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go przyjazdu do Paryża litewskiego 
ministra spraw zagranicznych Lozo­
raitisa, który uważany jest za wyraz 
zaniepokojenia w Kownie. 

Według informacji prasy berliń­
skiej Lozorajtis starał sit: zapewnić 
Litwie poparcie Francji w spornych 

Mongolska republika ludowa odrlut:lła ostre ultimatum w ładz mandżursko-japońskich kwestjach litewsko-niemiecklch, przy-
czem miał się. spotkać z dyplomatycz-

PREMJER MONGOLJI OŚWIADCZA skład Z. S. R. R., nosi miano Mongoł- Dziennik - organ sowiecki w języku nę. odmową. (?). Litewski minister żą.-
. M o s kwa. (PAT-) Agen<lja Tas-s skiej Republiki ludowej i rządzona jest I francuskim - dowodzi, iż obserwowa- dał wyjaśnienia. czy Francja popr:!e 
(lonos1: przez radę komisarzy ludowych na wzór na ostatnio agresywność woj...,kowych stanowisko rządu kowieńskiego w 
. Tymcz.asowy premjer republiki lu- sowiecki. Barc;lzo bliskie stosunki Mon- t{ół japońskich na granicy sowiecko- sprawie interpretacji statutu kłajpecl?;­
aowej MongoIji, Czajbolean, złożył wo- golji z Moskwa nie ulej;('aia wątpliw<)Ści mandżurskiej i mongoI8kief-~. ~~!t-?"" kiego. Odpowiedź Lavala nie wypadła 
bec przedstawicieli prasy miejscowej w To tei pierwsze wiadomości o konfJik- ich obawy przed utratą wyłaczne~o pozytywnie w myśl życzeń Litwy. 
Ułan - Batorze deklarację. Na wstępie cle rZlldl mongol~ki podaje z~ po.śr~~t)ic- wpływu na polit.vl{ę japońską, skoro LavaJ miał zwrócić uwagę Lo?:oraj-
wspomniał, że już w styczniu 1935 roku, twem Moskwy l Drasv sOwleckleJ:..... stosunki na Dalekim Ws<:hodzie zosta- tisa na interes Francji w dojściu 00 

jak donosiła prasa mongolska, oddziały KOMENTARZE SOWIECKIEJ Ol:! unormo\yane, Z drugiej strony. pi· skutku pal<tu wschodniego prrytem 
;apońsko - mandżurskie wtargnęły na URZf:DÓWKI sze dzienn'ik sowiecki, ostatnie wypad- Laval wyraził jakoby opinję, że Nlem-
tervtorjum Mongolji i zajęły odcinek ki polityczne w Europie. zwłaszcza ugo- cy tak długo pozostanę. zdala 00 syste-
ten·torjum z klasztorem Chałkinsum; "JournaJ de Mos\:ou" obszernie ko- da anglo -. niemiecka, dodały bodźca mu paktów, dopóki nie nastę.pi uregu-
oddziały te zabiły d<Jwódcę i żołnierza mentuje nowy Konflikt na graniCY mon- najbardziej ag-res~·wnym kołom milita- lowanie kwestji kłajpedzkiej. 
armji mongolskiej .. Aby uniknąć krwa- .l\"oJskiej. rystów japońskich 
wej walki. rząd mongolski palecił wła.- - .____ __ _ __ _ __ _ _ ____ _ • 
dzorn wojskowym n~ pograniczu., by 
nie uciekały się do użycia broni i weszły 
w u.kłady z władzami mandżurskiemi o 
poko.iowem załatwieniu zatal'.~u. 

Dnia 3 czerwca na stacji Mandżurja 
rozpo<:zęłv 'ię rokowania dele~'acji 
Mandż'urji i Mongolji. Już w ·cią.gu 
pierwszych dni l'ol.;owań rzad mong-ol­
ski nabrał wa,tpliwości co do szczerości 
pokojowych zamiarów Mandżurji. DA­
le~acja mongolska z przewodllJczacym 
8ambu na czele prOpOnowała zbadanie 
okohczności zatargu. delegacja za' m<111-
dżur~ka w ciągu trz.ech tygodni nic zga­
dzała się na to, domagając się rokowań 
o innych sprawach, o któr\'ch nle było 
POorzednio mowy pomię·dzy obu rzada­
mi w chwili zwoływania konferencji. 
Dla d'tllegacii mongolskiej było jasne, że 
delegacja mandiżurska usiłuje g-rać na 
zwłoke. 

Osta tnjo zaszły wydarzenia, które 
wskazują że j)trona mand.żur~,ka, popar­
ta przez armje japOńska w Mandżurji, 
nie dąży do załatwienia zatargu o Chał­
kinsum, a przeci wUie, usiłuje stosunki 
z republiką Mongolji zadraźnić i doko­
nać nowej inwazii na jej terytorjum. 

Premjer MongolH wymienił następ­
nie szereg za.iść, które bardzo zaogniły 
stosunki. 

Nasz rUld - zakończył premjer Mon­
IrolH - uważa za niesłychanie dziwne 
działania nielegalne i niezrozumiaLe 
władz japońsko - mandżurskich, naru­
szajaoe najelementarniejsza. równ<>ść 
współżycie pokojowe narodów. 

TREść ULTIMATUM 
MANDŻURSKO-JAPOŃSKIEGO 

M os kwa. (Tel. wł.) Z Ułan-Bator 
stolicy Mongolji Zewnętrznej, donoszą 
do Moskwy: 

. Władze japońsko - mandżurskie, w 
zwiazku z aresztowaniem na terytorjum 
Mongolji dwu wojskowych japońskich, 
zażądały od rządu M<JDgolji: 1) formal­
neg-o wyrażenia żalu z powodu incy­
dentu: 2) ukarania wład,z miejseowych, 
które aresziowały wojskowych japoń­
skich: 3\ dopuszczenia na terytor.ium 
Mongoljl pełnoJ11<Jcników Mandż.uko z 
prawem roz jazdów pO kraju i utrzymy­
wania ląoC. zności z Mandżuk<J. Jedno­
czesme przedstawiciel sztabu armii 
kwa n tuńskiej zażądał dopuszczenia na 
terytorium Mon.~olji przedstawicieli ar­
mii kwantu,'l:'1kiej i prawa budowy linij 
t E'l('zn~f;czn \'cll na lerytorJ um Mongolji . 

LZ:ld Mor.TOI]i odrzucił żądania 
w lau z mand żurskich, jalw przeczace za­
sadZie sto~ul1kó\" między dworna suwe­
rennemi pall~twami. Co do żądania 
sztabu armji kwantuńskiej, rUld Mon­
~oiJi wyraził zd'ziwienie z sam~o faktu 

y"tooowania p.oclobne~o żlidama, albo­
\\ if' y ~',1rJ \<"11iYolji utrzymuje stosun­
ki z r~ Idami .J1JuonJi i l\1andzuko. nato­
mia~t ZE' ztabem arm.ii kwantuńskiei 
żacln\'c h <;to.~unków nie utrzymuje 

MONGOLJA NA PASKU SOWIETóW 
Nadmienić należy, iż MongoHa Ze­

wnl;'trzna. aczk<Jlwiek nie wchodzi w 

KOPALNIA, KTóRĄ TRAWI POlAR 

_ ti __ _ 

Potar na kopalni 
"Re-den·· w Dą­

browie tłumi ~ię 

obecnie drogą, t. 
zw kneblowania 
szybów. :'{a ryci· 
nie: jeden z chod­
nil,ów kopalni 

"Reden", 

Paryż o wi·zycie min. Becka w Berlinie 
,,Polsl,a wyszła z rozmów berlińskich w nastroju silnej 

re.~erwy" - pis~e "Oeuvre" 
W a r s z a w a. (tel. wł.) "Kurjer nie ogólne jest takie, dodaje "Oeuvre", 

Warszawski" donosi z Paryża., iż w że Polska wyszła z rozmów berlińskich 
tamtejszych kołach politycznych mówi w nastroju silnej rezerwy. Podobne 
się dużo o wynikach rozmów berliń-
skich między kanclerzem Hitlerem a 
ministrem Beckiem. 

W ciągu całej soboty Paryż komunI­
kował się t.elefonicznie z Berlinem, w 
celu uzyskania wiarogodnych danych 
o spotkaniu polsko-niemieckiem. Za­
pytania i odpowiedZi telefoniczne zo­
stały jakoby skondensowane w dwóch 
ważnych artykułach, zamieszczonych 
dziś w "Temp s" i "Oeuvre". Informa­
cje, podane przez oba te dzienniki, są 
ze sobą. zgodne. 

Wiadoma.ści. podane przez "Temps", 
streścić można w sposób następują.cy: 

Podróź ministra polskiego do Berli­
na nie wniosła żadnego nowego ele­
mentu do istniejącego stanu rzeczy w 
stosunkach polsko-niemieckich. 

Zapewnienie, że układ z 26 stycznia 
1934 roku dał dowód wartości swej ja­
ko konstruktywnego czynnika pokoju, 
je~t minimum tego, co możnab)· po­
wiedzieć 'w komunikacie urzędowym. 
Inaczej przyznanoby, że układ zawie­
ra więcej stron ujemnych, niż dodat­
nich. 

Tezy "Oeuvre" sprowadzajQ. się do 
stwierdzenia, że żaden ambasador, 
przebywajQ.cy w Berlinie. nie nadesłał 
jeszcze rzą.dowi swemu relacji o wyni­
kach spotkania polsko-niemleckiego; 
że wrażenie ogólne jest takie, iż w ciQ.­
gu spotkania. tego ujawniły się poważ­
ne rozbieżności zdań i 2e Polska usiło­

Z dworca Fl'iedl'ichstrasse wyjechał mln. 
Beck z toną i córką, .. udającemi się do 
wód niemieckich na kurację. .Min. Beck 
poźegnał niemieck:cgo ministra spraw za-

granicznych uściskiem dłoni. 

dysonanse ujawniły się w sprawie po­
glQ.dów na politykę ~łtycką. 

NIEUDALA MISJA LITEWSKIEGO 
MINISTRA? 

wała zach.ować niezależność polityczną Pewną sensację w paryskich ko­
w szeregu doniosłych kwestyj. WraZ&- ła.ch politycznych wywołał fakt nagłe-

15 listopada plebiscyt 
w Grecj1i 

A t e n y (pAT) Według ostatniej 
uchwały rzą.du plebiscyt w sprawie 
ustroju państwa przewidywany Dier­
wotnie na 15 września odbędzie !lię 15 
listopada. 

Skazanie szpiegów 
B u d a p e s z t. (PAT), Sa<l woj­

~ kow v skazał za sZpieR"0'3two na karę 
śmierci obywatela czeskiego Ludwika 
Szeleczki i kaprala węgierskiago Sza­
mosfalvi. 

Szeleczki przy pomocy dru.rńe,go sl,a­
zanego wykradł w lutym pewne ważne 
dokumenty woiskowe z jednego z urzę­
dów shaży granicznej W chwili prze­
kraczania granicy został u.ięty. 

Schmelllng pokona'ł Paolina 
B e r'l i n. (Tel. wł.) Wczoraj w nie­

dzielę odbyło się na berlińskim stadio­
nie rewanżowe s.potkanie miedzy drwa­
lem hiszpańskim Us<udun Paolineru i 
niemieckim pieściarzem, b. mis.trzem 
świata, Schmelliogem. 

Spotkanie to wywołało olbrzymje 
zainteresowanie w stolicy Niemiec. to 
też stad.ion był prawie cały wypełniony 
40 tysiącami widzów. 

Po bardzo zaciętej walce zwyciężył 
wysoko na punkty Schmelling. 

ROSja buduJe 
16 samołotów - olbrzymów 

M o s k w a (tel. wł.) Zbiórka fun­
duszów na budowę samol<Jtów zamiast 
zniszczonego w katastrofie olbrzyma 
powietrznego .,Maksym Gorkij" została 
zakończona. Ogótem zebrano około 70 
miljonów rubli w walucie sowieckiej 
i ponad 14 miljonów rubli w walutach 
zagranicznych. Sumy te zostaly prze­
kazane na rachubek specjalnego fun­
duszu przy radzie komisarzy ludo­
wych. 

Według powziętej przez rZąd so­
wiecki decyzji zamiast zagin ionego 
samolotu "Maksym Gorkij" ma być wy­
bUdowanych 16 samolotów olbrzvmó\v 
którym nadane będę. następujące na~ 
zwy: "Włodzimierz Lenin", .. Józef Sta­
lin", .,Maksym Gorkij", "Michał Kali­
nin", .. \Viaczesław Mołotow", "Klemens 
Woroszyłow", ,.Sergo Ordżonikic!ze". 
,Łazarz Kaganowicz", ,.Stanisław Kn­
sior", "Włas Czubar", .,Anatazy :\Ii­
kojan", "Andrzej Andrejew", ,.Ser­
gjusz Kirow", Sergjusz Frunze", "Fe­
liks Dzierżyński", .. Walery Kuj by­
szew.··~ 

zc:wI 





Reklama gwiazd filmowy(h w Amery(e 
Agent "prasowy" otrzymuje prowIzję od zysków, które daJe ~otirze przep'"owadzona 

. kampanja . 
Od .rasnego korespondenta "Orędownika" 

N o w y Jor k, w czerwca 
Prasa anglosaska wogóle, a. prasa &­

merykańska w szczegóJnolici różni się 
znacznie w swym charakterze od prasy 
kontynentalnej europejskiej; mimo, iż 
ta ostatnia ulega coraz bardziej wpły­
Wom "amerykanizacji" i stosuje coraz 
częściej różne ,.tricki" reklamowe. Jed­
nakże ostra walka ko~kurencyjna, ja­
ka tocr-y się 7, lll'ugiej strony Atlanty­
ku. o wiele wyż:oze koszty reklamy, 
• z~·h.;z() tempo życia, sprawiają., iż 
praklyki te są ta rn pomnożone i zin­
tf:nllyfil\Owane. nadając prasie spe­
cJalny chal'aktf'r. Ogromne nngłów­
ki artykuł6w, sensacyjne tytuły wiel­
kie reporta~e, wszystko to oMiczone 
jest na trzymanie w napięciu zaintere­
sowania czytelników, zafrapowanie ich 
wyobraźni, wstrz~nięcie ich nerwami. 

raz nie mający odpowiednika w in- mi byli popularni artyśei, okazała. się 
nych .językach. Tłumaczenie dosłowne konieczna. Zdaniem ich było ~lą.ty;. 
bowiem tego terminu - agenci praso- wanie lansowanych młodYCh debJutan­
wi nie odpowiada zupełnie określeniu te.k w najbardziej powikłane sytuacje. 
angielskiemu. Sztab reporterów i fotografów śiedził 

Metoda "stuntu" rozwinęła się sze- i utrwalał zgóry wyreżyserowanQ. sy­
roko w czasach "prosperity" i zdobyła tuację. A nazajutrz wszystkie pisma. 
wielkie powodzenie zwłaszcza w dzie- podawały sensacyjne szczegóły 
dzinie filmowej. W okresie "złotego i awanturnicze przygody nowej 
wieku Hollyw&odu", kiedy gwiazdy "star", której akCje na giełdzie ar­
filmowe opłacane były na wagę złota tystów szły w górę wraz ze wzrostem 
i kiedy miljony dolarów inwestowano popularności. 
w przedsięwzięcia filmowe, należało "Pressagent" otrzymuje za swą prs.­
trzymać masy w odpowiedniem napię- cę i pomysły procent od różnicy po­
ciu i podsycać zainteresowanie kinem. między poprzednią. gażą. gwiazdy aga.­
Pomoc "Pressagents" w tworzeniu sła- żą następn!;!, którą uzyskuje po kam­
wy gwiazd filmowych. w informowa-I panji reklamowej. lm· szybcieJ' więc 
niu opinji o szczegółach ich życia oso- rośnie popularność artysty, im więk­
bistego w dostarczaniu opisów fanta- szą. otrzymuje on gażę - tem większe 
stycznych przygód, których bohatera- są. zarobki "pressagents". M, C. 
& 

.Jedną· ze specyficznych metod re­
k!amowych używaJ'lYch w Ameryce, a 
D1~z~la!1ych zupełnie w prasie europej­
skIeJ, Jest t. zw. "stunt". Podobnie jak 
.. ~luff~' t~ i "stupt" nic ma odpo­
wledmka l nie dale się przetłuma­
czyć na inny kzyk. "Stunt" jest to 
. ztuka stworzenia "ielkiej sensacji 
pra~o\Yej w celach reklamowych. 
.,tstll n t" róż ni si~ ar! ,,1> In ffu" przede­
w:izr!O'tkiem tern. iż j(':';f wrdarzprti~m. 
k~óJ" miało rzeezywiscif' miejsc~, I'ÓW­
me ser)i?acyjnem, alt' nie znwślonem 
j f'k łamal1 em, tylko uplanowanem 
~ztl'cznie, zdarzen icm, zawdzi~('zaią­
('PTTI swe istniE'nie jerJynie n oli i'aill' 

t ercso''''anvcb , którym poiJ'7f'hne byl" 
cło wywolania za1llif'l'7.0!H'lm df'Ktu. 

Oryginalnv wehikuł w Poznaniu 
Na ulicach miasta Poznania ukazał I Słucki s z RewIa, którzy w podróż na­

się wczora i oryginalm.- motocykl z nu- około świaia wyruszyli dnia 13 czerw-

Oczywiście. fakt taki. ""wolam' 
~7tUCZlljo i ś"'iadomie, mu.-i posiada't: 
orlpovvif'dnią· wagę i sensac'·jność. ahy 
dzipnniki l11u-"iał~- zdać z nich spl'aw~ 
~\Yrl11 czytelnikom i stać ~ię mimowoli 
n(lrt~clziem reklam, dla autorów 
,.'~tUlltu". Twórca ,.~i.untu·' obdal'zonv 
h~·f. mu~i nie lada pomvsfowościn. 
i ,;rJl'ylem. Wielkie powodzeJlie i o~ 
i!1'Onme wronki. jakie zdobvwali auto­
l-o"'je iego l'oclzaju .. tl'iekóVi" reklamo­
wrr ll. :,po\YoJo\\ł:.ły ;;en eral i lac.iQ ich 
nH't(,tl i z cza~crn "uprzemysłowienie" 
i pg zaworiu. Osoby Vi ysppcjalizowa np. 
" now<'m 1'Zcmiośle na'ly,ane z01'lały 
.. I'rf'!'c-agl'nts", co -<tano\\ i ró\\ nież "') 

· e ło dżungli 
Afł'yka coraz bardziej przyswaja 

sobie kulturę i cywilizację europejską.. 
Można tam już na doskonałych auto­
stradach jechać samochodem na po­
lowanie na llwy. Na wstępie wpraw­
dzie należy załatwić kilka formalności. 
Trzeba przedewszystkiem uiścić wyso-

Goście z Łotwy fotogara f o\\'ani \\ G Ilh·r.11 ie 

merem rejestracyjnym L R (Łot" a). ł ca Hl23 r. Dotąd lH'zejechali wszystkie 
Pasażerami tego oryginalnego wehi- części ś" iata i odwiedzili 68 ~tolic. Do 

kulu s~ p. KotuIski, rodem z Rygi i Poznania przybyli z Gniezna. 

ką. taksę i wykupić ka.rtę łowi ecką, na się wkoło straszny ryk: <?czywiście t y- I cjalnych sid,~ł,.w które wąż się. chwyta, 
któl'ej dokładnie ,vyszczególnj.ono. ile grys albo jaguar okl'ązaJą obóz, przy- poczf'm doblJaJą go pałkamI. Bywa 
sztul{ z każdego gatunku z.wierza wol- got.owując się do napadu. Indjanie wszakże, że olbrzym taki pozrywą liny 
no za::;tJ'Zelić. Przekroczenia tych prze- uśmit'chają się, gdyż wiedzą. że to ty 1- i wtenczas niejeden Indio przypłaci 
Visów pocią.gają. za sobą. ciężkie kary. ko niewinne małpki. kfórr w~·prawiają. swój apetyt życiem. 
\Y te n spOSÓb lew, król pustynj, pozo- takie hałasy. Tak więc dżungla jest pelna tajem­
~j aje pod opieką rzą.dową. Jest to \V nocy Gringo zrywa się nagle z niczego uroku i groźnych niebezpie­
wpraw dzie mało romantyczne, ale posłania. Skądże te dzwony w dżungli. czeństw, niby odwiec:uny mo-loch żąda-
gdyby nie surowe przepisy łowieckie, To tylko nawoływania się pewnej cd- jący wciąż nowych ofiar. W i P. 
już od di:1wna po faunie afrykańskiej miany ptaków zwanych araponga. 
nie byłobr ani śladu. Inaczej wygląda Innym razem zdaje się białemu, że cd 
przyroda po drugiej stronie Oceanu rzeki dolatuje go płacz małego dziecka., 
1\ t.lantyckiego. w pralasach Brazylji, które jest widocznie w niebezpieczeń­
zajmujących dorzecze Amazonki. Pa- stwi'e_ Biegnie więc ku rzece, grzęzną.ć 
Duje tutaj bezwzględnie praprzyroda po pas w trzęsawiskach, by zobaczyć. 
\\" nienal'uszonej swej wybujałości i jak żółw połyka płaczącą. żabę. To 
przepychu. Lecz ten świat barw i to- znowuż staje jak skamienialy: olbrzy­
rów jesl. pełcn lłudnych mamideł 1 mi wą.ż. Indjanie trzęsą. się z śmiechu, 
niebezpieczeństw. Kie oddaje on swych gdyż to nie wąż, lecz tylko jana, poro­
tajemnic bezkarnie. Olhrzymie tery to- sIa mchami. W kilka godzin później 
rjlllYJ ur::l!!a wszelkim próbom pozyska- gringo bezmala otarł był się o niewin­
nia go ella cT"·ilizacji. Liczne eksp~dr- ną. zieloną. gałąź gdyby go Indjanie w 
cjr. rlo" lwllnlr \\'~posażom' zniknęły ostatniej ch\viU nie byli odcią.gnęli. TA. 
he! ~Iadn \\" tajemniczych mrokach /Z'ał~ź to bardoz Jadowita żmija. I 
dŻlln!!"li. Białemn c:::ło\; iekowi pl'Zl'l'iw- ~jro długo po tern Indjanie dają ;.~-­
~t:1\',;~ :-;ic: tutaj przcpC1tQżna p I"ZjTOCl a, we znaki ostrzega\\ rze. 7.wracają nw~­
ktf>rej \Yt ~{'![lr'jn nip mniej jrst nipbez- gQ na eoś widocznif' ni •. bywałf'g"o "', 
rif'C'zIHI jak irj zlm'l'or.:il' wody. jl'j gąsr.rzaeh p{ld:::7:ycia wicJ'H~ nagle f;ło­
dr:1)?ip. żnirr i trllji;)r'" 0\", ar~y. ]('('7. ~~ we pewnej odmiany jrlrnia. Z\yalle.l 
v·t;:;'"tl(' .1'O,,~l{17a p.l7.Cn:Oll?h!orczo.:-;c \\\'aclo. Glm\a zwif'I'7Qcia, "kicl··O\;·f!lla 
IIIi17 w· 11lta.ł .c.zr>~a.1<) rzlo\Yl~k<l ,lI': ku 7.irmi. wYKonuje dziwtlc ruchy 
.::~r7(' p.'·z~ P?d~·. ł<11.':r:li na reszrlc kl1h i wahadłowo. Lecz o dziwo. Szyja jele­
zJ·rn ... kJ.,('J nIP prl z~ Je. nia wydłuża iQ coraz \\ it;'rcj i V\ iQcej 

W dżungli nad Amaz.cnką 
ja.kgdyby nie miala kOlll:ll. Cóż to "Ta 
upiorne zwieI~ę. Hialt' ll1u cz]O\"j kowł 

Bn krajowca indja!'lskirg-o pralasy włosy na głowic siają clf.'hCl. ~dyż nic 
IH1.! .\l1lClzonką są ",ogóle dla człowie- potrafi 'vytłumacz~ ć !<obir tej wizjI 
k~' hi:~l('go llicllo",((:pl1('. lndjnuie ehQt- fantastYcznej A PI·zl·pi 'ż nip je!"! olln 
Ilic tiora udział w takich ek"pcdy- zbyt zagadko\\ a. POLJl"o:;tu olhn.yml 
cjach, ~c1yż bawi ich brak doświad- wąż Boa Constric polknfJl młodego 

Z zemsty za wzgardzoną 
miłość podpaliła dom 

Kra k ó w. (Tel. wł.) W Witkowie 
pod Złoczowem aresztowano 18-1etnią 
Jewkę I{ozłowską., która pełnią.c u 
Wojciecha Lorenza obowiązki służącej, 

~- SzluJ(mlsfrze (Jawnym 
I nowszych czasów 

.. 

NiesamQwite sztuki akrobatyczne i róż· 
ne "numery", które podziwiamy w nowo­
czesnych teatrach variete, mają prze wat­
·nie jut d·ługa historję za sobą, bowi~m po­
ciąg ezł()wieka do publicznego po-pisywa­
nie się zręcznościa, l wy<jwnywania róź.­
onych zdumiewiają.cych wyczynów. jest 
i)ez wa"tpienia tak stary jaJk ludzkość sa­
ma. 

Według świaldectwa dziejopisów. w cyr­
kach ludów Btarm~ytnych Wy6t~1'.).\' ali do­
skonali linookoczkowie. i,onglpl·/.y, akro­
ibaci i lp. a trafiali si~ \\ ~rórl nich nio­
raz fenomenalni artyści. ki6rzy tajemni­
eę swych sensacyjnych pokazów zabif'ra-
11 ze BOba, do grobu. Nieldóre "triC'ki", 
któremi ')rzed wiekami zabll \\ iano wi­
dzów, maią nawet pewien po .... mak no'wo­
ezesności. I tak, jut w starożytności pro­
du'kowali siEl ludzie - ścianołazy. Ku­
glarz przytwierdzał sobie do nóg telazno 
,.włazy", zapomocą których potrafił wcho­
dzić na str()me skały lub mury. Ludzie 
ci czę.st() wystElPowali w cyrkach cesar­
skiej Romy. przyczem taki "numer" WY-

Dużą popularnością cieszyli się tet żon­
g:erzy i e:;'wilibryści, manipulujący szkla­
nemi kulMJli. talerzami, nożami i p<>choil­
mami, .. obok nich: egipscy magicy, po­
łykacze ognia i szabel. Sztuka cho{}zen:a 
-po linie. i to bez drą~a i siatki oohronnej • 
uprawiana jut była w starym Egipcie i 
sta.mtąd przenikła do Rzymu, Sztuka ta., 
jak wiele innych, które zawieruchy dzie­
jowe pozbawiły cią.głości, odtyła w znacz­
nie późniejszych wiekach w krajach pół­
nocnych, Za jej wskrzesicielkę uwatana 
jr-et moda Franciszka Antoinette Lalan­
ne, ur. :786 r., córka dość słynnej parY 
akrobatów. występującej w Paryru, Wy­
szpdł"zy za.mą.i i produkując się pod na.­
z\.vi.,kirm Sag'ui, staja się ona pierwsza· 

. rzędną ccn.,;acją swojei epoki i d<orobila 
ZI151cznej fortuny. Linoskokiem, który zy-
skał równiPi sławę światową. był Emil 
Gravelet· Blondin. Niesamowita, jego 
produkcją było przejścifl po linie. rozpię­
tej ronad r7.~lll~cią wodospadu Niagary. 
·\Vyr·z~·n :en. śledzony z zapartym oddc­
('hem rl'ZUz tY'sis,czne tłumy widzów. do­
h'll<lI1\' l.06tał w dn. 30 czel'wea 18:59 roku. 

Jt'ź;'li mowa o linoskol,ach, to nie moż' 
na pominą" milczeniem artysty Józefa 
~truh6chneirlpra. zmarłc~o niedawno te­
!TIU w wipku 7il la.t. Sfrohschneider poja­
\\ i:ll r;lr, na stalowej linie. 80 metrów dIu­
;riej. t'Ozpięf.ej pod golem niebem, na wy­
r;oko,;;('i ;;0 metrów i dokonywal tam rót· 
n.\'ch kal'kolomnych kawałów, z kt6rycl1 
najba rdziej .,dl'e6zczo"'''''ym'' był: .,urżnięty 
człowiek", Człowiek ten. ku przerażeniu 
widzów, noŁykał ~ię_ zata.czat, padał, tak. 
Żl' lada ch" ilp. zdu\\alo się, runie! ro·z­
hije "ię o ziemię - bowiem produkcia. od· 
hywala ... ip, bez siatki ochronnej. Lecr. 
,lrOł'chneider b) I mistrzem w swej sztu· 
CI', rloży' "'p,{lziwe~o \df>ku i - zmarł 
:;mi"I'C';l! naturalną. kl'. 

za.kochała. I'ię w swoim chlebodawcy. 
Fiedy Lorenz, nie bacząc na zaloty 

swojej ;:złużącej, miał się ożenić z inną, 
Kozłowska postanowiła się zemśCić i 
podpaliła mu dom, wyrządzając szko­
dę na 5 000 zł. 

PlaJta. 
RabinowiC'Z n.eoze z gniewem 00 Lip-

s.zyca: 
- Panie Lipszyc, ten Fajntuch, którego 

pan mi tak polecał, splaj'tną.ł! A ja d06ta:r­
azylem mu towaru za 20.000 dolarów. 

- Alet pan nic na tem nie stracH. On 
przecież apnu acły toawr zwrociłl 

- No tak. aJe 00 ja. mam tero.;!; l'obić T­

tern świństwem '1 

ł:ałoba 
Podcz.as obiadu nadchodzi w!iadomość, 

ża' ciocia Femcia umarła. 
Mala Józia: - Powiedz mi, mamusIU, 

czy mu.simy zaraz płakać, czy dopiero po 
leguminie? 

Wzniosłe tematy 
- ~i~ mówisz mi o niczem, jak tylko 

u kostjumach i bieliźnie. Czyi nie mM7 
teina.tu wzniOŚlejszego? 

- Gdy mówię o kapelu.siku. to Clę leż 
nie intere.suj.e. 

czenia "białYCh, których nazywają. jelenia, którego głowa wyzi.era z pa-I 
Gringo nin 1"<>"f) r7"'k1"lj~ tutRi nieSłY-1 szczy węża. 

Wybór najpiękniejszei eleganckiej pani w Paryżu. 
W o~iaJtnich dniadl ;., .• GrUJIld Palai" odbył siEl wybór najplęhlieJszej, elega:nckiej 
pa,ni w Pary tu; konkurs zorganizowa.ł dzien.nik ,.Le .Journal". Na zdjęciu n.a.jpillk~ 

niejsze panie przed wej~ciem do "Grand Pala1s". 
~ha1Je nie::;podz.iauki. .la.i<.;J."ie .laszyl Indjanie polują. na. węże, kt6rych 
on si(,l w dżungle, aż tu nagle ro:z:l~sJ.- mi~o bard~ cenią. przy pomocy spe-



fI i! mani ~~ af w oi[ia waD 
w "świecie ludowem" wzieło udział kilkaset tysiecy włościan, którzy m. i. postana­

wili nie brać udżiału w wyborach do Sejmu i Senatu 
Organ Stronnictwa Ludowego 

,.piast" zam ieszcza v.- ostatnim nume­
rze sprawozdanie z przebiegu t. zw. 
"Świ~ta ludowego", które odbyło się 
we wszystkich prawie powiatach Ma­
łopolski Zachodniej w dniach. 29 i 30 
czerwca. hl". 

W~z~dzie przebieg "Święta ludowe­
go" był "poważny i uroczysty". 

\Vecllug' :;pl'awozdań "Piasta" w ob­
chodach, dla kLól'ych wyznaczono 
większe w::,ie, wzi lo udział kilkaset 
tysięcy" }ościan, którzy ochoczo i tłu­
mnie przybyli na apel Stronnictwa 
Ludowpgr>. ze s:dandarami, banderami 
konnorni, ". od~więtnych strojach. 

W<;z\,dzie odbyly l'ię po kościołach 
uroczy!"te nabożcll!"twa, tu i ówdzIe 
święcono nowe sztandary, przyczem 
pierwszy gwóźdź w drzewo z podpisem 
"Wincenty Witos" wbijał naj poważ­
niejszy uczestnik uroczystości. 

W WIERZCHOSLA WICACH 
I GDZIEINDZIEJ 

,V "'iel'7:chosławirach, rodzimej 
wsi \YincPJlŁego 'VHo.a, zebrało się -
według "Piasta" - ponad 6000 osób, 
które pochodem z 32-ma sztandarami 
pl'zeszJ.y do kościoła i Spowl'otem na 
osiedle jeclnr>go 7, gospodarzy, gdzio wy­
głosili prz'>l1ló,-,jenie pp. dr. Gruszka i 
pos. Broll,leki, wyrażając przekonanie, 
~e powrót Witosa do kraju wkrótce na­
stąpi. 

"Święto ludowe" Podhala limanow­
skiego odbyło się przy udziale 2~.OOO 
włościan w Kamienicy koło Łącka. Po­
chód przy dź\\iękach 7-miu orkiestr, 
niosę,c około 80 sztandarów, ruszył do 
kościoła, gdzie poŚWięcenia sztandaru 
dol(onał ks. dziekan Jan Rosiek, a ka­
?anie wygłosił ks. Żelawski. l\astęp­
nie odbył się wiec. 

"Święto ludowe" powiatu bocheń­
kiego odbyło się w • iegowici. Po su-

• ruie dokonano poświęc<'l1!a sztandaru, 
a. gwóźdź z napisem ,,'Vincenty ,"Vitos" 
wbił pose-ł Brodacki. 

\Yłośeianie powiatu krakowskiego 
obchodzili "Święto ludowe" w Plaszo­
wie. Gdy mówca na wiecu podkreślił 
zasługi, jakie dla pailstwa i narodu zło­
żyli ('hłopi że swym przywódcę, Wito­
sem. zerwała się burza oklasków i wi­
watów, a wołaniu o powrót. jego do 
kraju nie był.o końca. 

Na "Święcie ludowem" powiatu wa­
clowickiego, które odbyło się w Choczni 
przy udziale kilkunastu tYRięcy wIo­
~cian, przemawiał b. więzień brzeskI 
dr. Putek, któremu włościanie zgoto­
\vali 'wielką owację. 

"Święto ludowe" powiatu bialskie­
go odbyło się w Osieku, manifestacja 
górali z Podhala tatrzańskiego w Czar­
nym Dunajcu, obchód pOWiatu jaro­
sławskiego w Pawło!'iowie. \V Jaśle 
w zgromadzeniu wzięł.Q udział ol<oło 
6.000 ludzi, mimo że w przeddzień 
st.raszny huragan zniszczył połowę po­
wiatu. co zmniejs~yło fre!nvencję. 

Sprawozdania z obchodów w in­
nych powiatach, ma podać "Piast" w 
następnym numerze. 

REZOLUCJE POLITYCZNE 

• -a wszystkich wiecach, połączo­
nych ze "świętem ludowem", jako na· 
(:zeloą rezolucję uchwalono domagać 
się amnestji dla b. posłów W. Witosa, 
K Bagil1skiego i Kierlilika, b. więiniów 
brzeskich, oraz dla tych "chłopów i 
działaczy politycznych, którzy w waT­
ce, prowadzonej przez nich o prawa 
ludu i jego wolność narazili się na wy­
roki i o 'kal'żenia za sprawy politycz­
ns". 

Następnie uchwalono rezolucję wy­
P.owiadają.cą. Rię przeciw udziałowi 
włościan w ""yborach do Rejmu i Se· 
natu. 

W innej rezolucji .. święta ludowe­
go" włościanie domagają się "powoła­
nia rządu wolności politycznej i spra­
wiedliwości społecznej, opartego na 
7,aufa.niu społeczellstwa". 

REZOLUCJE GOSPODARCZE 
W rezolucjach. gospodarczych u­

cbwalono domagać się: 
rozwiązania karteli i położenia kre­

RU ich działalności, zgubnej dla cało­
ści życia g05podarcze'l"O kra.jll~ a zwła­
"7.('7.,1 '1];1 I'p!11i twa: 

nadania chłopom wogóle, a bezrol­
nym w szczególności ziemi, która je­
szcze jest w dużych obszarach; 

ustalenie cen płodów rolnych i zwie­
rzęcych na poziomie opłacalności; 

nowelizacji dotychczasowych ror.­
porządzell oddłużeniowych, które oka­
zały się połowiczne i niewystarczajęce. 

PRZED KONGRESEM 

Pisząc o przebieku "Swlęta Ludo­
wego" i nastrojach wśród włościan, 

Co posłom l 

"Piast" podkreśla: I Na uroczystośdach tych byli w. cha.-
Z powrotem Witosa łączę, masy na- rakterze urlędowym pl'zedstaw!ci~le 

dzielę na rychłę, i gruntownę. zmianę władzy, którzy słyszelI przemówlema, 
stosunków w państwie. Obecne sto- deklamacje młodzieży, ok rzy.k i i w'!­
sunki uważa ogół chłopów za niedo- krzykniki, należy slę spodZIewać, ze 
utrzymania, musi nastę,pić zmiana. zdadzą. dokładną relację mi.arodajnym 
Masy żyję, w oczekiwaniu, z dnia na czynnikom. 
dziell. Wyzbyły się lęku, bojaźni, co W dniu 14 bm. zbiera się nadzwy­
za podstawa, jakie zdecydowanie na czajny kongres ludowców do .W~rsza-
wszystko. wy. Nie darmo "nadzwyczaJny 

Nastroje te mówię, wiele dla każde- ch vila dzi.wnie osobliwa. StoiI?Y w 
go, kto ma oczy do patrzenia, uszy do przededniu ważnych rozstrzygl1lęć -j 

słuchania. ważnych wypadków. - = 
• 

powiedział pre • • 
Odprawa posłów z B. B. u premjera Sławka 

Wa 1'5 z a w a. (Tel. wł.). Wczoraj 
premjer płk. Sławek urządził w prezy­
d.ium rady. ministrów przyjęcie dla po­
słów i senat.orów B. B., wygłaszajac 
przytem mowę, w któreJ pragnflł 
"zwrocić się ku naszym przeżyciom. ze­
stawić wyniki naszych usiłowań. spro­
bować określić rolę na tle epoki bisŁo­
fYcznejz osobą. Piłsudskiego związa­
nej". 

Epokę tę przedstawił jako "długi 0-
kres budowania siły w narodzie. pozba­
wionym państwa" i .. w .oj;('romnej swej 
większośd po~odzonym z losem" (?). 
Następnie charakteryzuje dąienia Pił­
sudskiego pokrótce w okresie przedwo­
jennym. zastanawia illc się dłużej nad 
wypadkami od przewrotu majowego. 
Twierdzi. że Piłsudsld .. chcial przerobiĆ 
nietylko zmianę artykułów konstvtu­
cji, ale i zmianę samej metody pl'ary 
politycznej." Dla tych celów powstał 
B. B. 'rY dalszym ciągu zaznacza: 

"Pozwólmy sobie na pelną szczerość 
i prz\"Znajmy się do tego. że i w naszym 
klubie nało~i myślenia kategorjami 
partyjnemi do dziś wśród niektórych się 
utrzymały. Te nałogi myślenia okazu­
ją. się niekiedy silniejsze od ~otowości 
posłuchu dl·a wyraźnych nakazów. da­
wanych przez Komendanta. Osmy rok 
trwa działalność Bloku, a okazuje Eię, 
że czas ten był jeszcze za krótki, aby 
wszyscy m.ogli d.ojrzeć i zrozumieć, że 
Polska na inne drogi rozwojowe wha­
cza." 

Zkolei płk. Sławe.k określił rolę B. B., 
która miała pOlegać na łagodzeniu we­
wnętrzn'i'oh tarć w społeczeństwie (?), 
na przeciwdziałaniu demagogji (?), wy­
korzooianiu nieodpowiedZialności ('1) 
i t. d. Nę.stępnie OŚWiadczył, że .,już w 

gać. Nie usiłujmy przekładać decyzji 
na autorytety. którychbyśmy poszuki­
wali poza ramami przez konstytu('i~ 
określonemi, na autorytety, któreby 
mogły wejść w sprzeczność z organiza-

cję, państwa, lub też z prawem, w kon­
stytucji zawartem. Prawo jako naczel­
ny regulator ma nami rządzić, a w ra­
mach prawa ten, kogo prawo do tego 
wyznacza .. " 

Stosunki francusko-niemieckie 
Wywiad ~ pos. Bastide'm.. ~wolelllłil,;em be.;,poiwedn;ch 

układów 

P ary ż. (PAT.) "Petit Journal" ()-I pO'wodów do opierania się temu. Ob a­
głasza wywiad z przewodniczącym ko- wiałbym się tylko, że wszelkie konwen­
misji spraw zagranicznych izby depu- cje w tej mierze mogę, podzielić los 
towanych, Bastidem, w sprawie bezpo- konwenCji haskiej. 
~t'ednich l'oz.m?w z N~emcami. Bastirle Hitler godzi się na pakty o nieagre.­
jC~t z~Yo!e~nIkJe~ t.a~IC~ rozm(m' f wy- sji, ale odrzuca traktaty wzajemnej po­
raza ~al,. I~ ~vczf:'sllleJ nlo J>D.{łJętO teg~ mocy. W tych warunkach nie możemy 
rodzajU JnlcJatywy. W chwilI obecneJ mu narzucać tego. czego on sobie nie 
po pl'zep~o,,,adzc~ju bezpośre~nich roz- życzy. ale z dl'ugjpj strony musImy dać 
m?\\' ~ NWJ;1Caml przez Angllę. me na- do poznania, -iemcom. że Francji zale­
lezy SIę )uz w~hać. .Roz~owy tt'zoba ży na tych właśnie traktatach t że nie 
prowadZIĆ, o ~le mOZnQŚCl,. z samym może ona wyrzeć o::ię tego elementu jej 
~a~Clel'Ze~ I-lltl~rem, gdyz ~utory~et bez.pieczeńslwa. gdyi uważa go za nie­
Jego nadaJe speCjalne znaczeme taklm zwykle doniosly. 
ro.zmowo~ .. Mówi~ ~rzęb~ wyłę,c~ni~ o Umowa francusko-sowiecka nie jest 
pl ZY,SZIOŚCl l o mozhwośclach dma JU- s'Przeczna z Local'nem. nikt więc nie 
trzeJ~z~go.. . . może nam przeszlwdzić być w zgodzie 

l\fll1lstrowl Lavalowl - nie Jest to z wszystkiemi narodami. ~'końcu dG­
sekrete~ ~la ni~ogo - bardzo zależy putowany Ba.stide oświadcza. że hołdu­
na z~I1zenlU z NIemcami - o~wiadcza je idei zbliżpnia frHI1Cusko-niemieclde­
BastI~e. Z~chodzi prtanie, na jakim go nietyJk.o ze względu na interesy o­
gJ'uncJ~ moze. nastąpJć zbliżenie. Nie gólne i na pokój. ale również ze wzglę­
do mOle .naJezr m~wić o tetl'l. ale jeśli dów na interesy czysto francuskie, 
p~aw~ą. Jest, ze .HItl~rowi zależy spe- przypuszcza bowiem, że porozumienie 
cjall1J~ na zakaZie uzywan!a pewnych wyjdzie na korzyść obu narodom. 
rodzajÓW broni, nie widzę teoretycznie 

Ocalił życie 51 łys. ludzi 
nazwie, któraśmy przyjęli, wyraziliśmy Pól 'wieku, istnienia slyntłego Instytutu Pasteur? 
l~ilka pr?ewoonich zasad" i rozwinął 
odpowiednio tę myśl, by wysunę,ć dalej p a ryż. (PAT). Jnstytut Pasteura 
znane twierdzenia "sanacji" pod adrl3- W Paryżu obchodził 50 ro<:znicę zasto­
sem .oPO.Zycji. iakobv uchylała się od sowania po raz pierwszy przez wielkie-

honorO\vych gości. 
Podczas uroczystości w:y~loszono ~ze­

rs't' przemówień. Przewodniczył mini­
ster z{]rowia. Wnuk założyciel3. im.ty­
tut w\'l\uzał. że dzięki szczepionce u­
czoneg-.o francuskiego zdołano doh'ch­
czas ocalić życie 51 tys. o 'ób, ukąszo­
ny przez wściekle psy. 

orac·y nad zmianą konstytucji. go uczonego wynalezionej przez niego 
. . szczepionki przeciw ' ... ·ściekliźnie. 

, ?o. PI"'zedst~.wlenlU wvty~znvc~ n?- 'vV r. f88:5 poddał się szczepi:;niu AI-
"eJ konstyuc)l mówca OŚWIadczył, ze zatczyk M"J'ster uką ś . 

d . bo ł . k ' ,,, "szony przf'Z w 'Cle-
OT yn.~cle ~\'y . rcze u ozon~ p?d ą.- kłego p~8. Eksperyment udał się w w­
tem \\ Hlze.l11a \\ alki z protekCJOnizmem, I pełnOŚCI MeJ'ster n' l . ł' . ł 
kt ' er •.• • ł b 'ć t· . nYZ{ rowla : Z8Joą. z 

ore"o. \\ Hazem mla y ~ S ronmc- czasem funkcie w.oźneo-o 'Ino::t.t . t wa. po!Jt~'czne . ,,\0\ ~ ~ UCle 
Na zakollezenie uroczystości złQżono 

wieńce na g-robie Pasteura i słynnego 
jego pomocnika dr Roux. J • Pasteura. Obocnie znajdował się wśród! 

Wreszcie w zakończeniu ()Świadczył 
'premjer m. i.: 

.,Próby szukania. inneogo człowieka 
(po śmierci marsz. Piłsudskiego­
red.), któl'yby przez swoją. wielkość 
mógł mieć pełną władzę moralną., nic 
dałyby wyniku. Gdybyśmy chcieli in­
nych do tej roli przymierzać. łatwo byś­
my spostrzegli, że ta potęga autorytetu 
nie może być nikomu nadana. I nie 
na tej drodze szukajmy l'oz\Yiąr.ania. 
znaleźć le musimy na drodze innej." 

,.Konstytucja jasno okl'e la. zarów­
no kompetencje organów państ.wa.. jak 
ł drogę, na \rtórej mają być .one powo­
ływane. :;\1ó"'i ona o obowiQ..zkachh, 
ciążącycQ. na Prez:dencie Rzplitej i Je­
go uprawnieniach, oraz ustala. w jaki 
sposób Pt'ezydent jest wybieralny. O­
kreśla, na jakiej drodze powoływany 
jest rząd, ustanawia Sejm i Senat, któ­
rym przyznaje właściwe kompetencje" 
mówi szczegółowo o innych organa"h 
państwa. Ten określony prawami u­
kład organizacji państWa naje odpo­
wlrdź, kt" jakir mnfr>rjl'l mI'! rozstrzy-

Wstrząsające katastrofy samochodowe 
Clwiala uratować ptaka i przypłaciła to śmie)'cic{ - Żywa po. 

choduit( 'w centr"nł Beł'liurt 
T a 11 i n. (pAT.) W okolicy Tartu mochód w mgnieniu oka stanął w plo­

wydul'zyla się katastrofa samocbodo- mieniach. a kierowca jego zginął w 0-
wa, która pociągnęła za sobą śmierć czach widzów. Udzielenio jakiejkol­
śpiewaczki estOl'! kie,i Kużmininy. Je- wi0k pomocy było niemożliwe. 
chała, ona z mf,'żem z Tartu do Tallina. 
'V pe\vnym momencie pl'Zed samocho-
dem na szosie ukazał sj~ wiekszy ptak O wykształcenie IOkarzy 
I\uźminina. chcą.c ralować ptaka, ~ 
chwyciła nH~;~a, któ1'Y hel'owal autem, \V ar s z a w a. (Tel. ·wł.) ,y ostat-
za. J'ękp., p\}woclujll-c wywrócenie samo- nich dniach obl'ado\vała komisja le­
chodu. karska pod przewodnictwem b. miui-

Art y, tka zginęła na miejscu, mQ.ż 8tra zdrowia Chodźki nad projektem 
jej jest lekko ranny reformy stujdów medycznY('h w Pol-

B e r I i n. (PAT.) • -a jednej z gM- sce. Reforma ta ma podnieść poziom 
wnych ulic Berlina wydarzyła się gro- wykształcenia zawodowego lekarzy 
zą przemuj~ca katastrofa. przez utworzenie stanowisk p['llkty­

.Jadący '" pelnym pędzle samochód ł kant6w we wszystkiCh szpitalacb i o-
7cJel'~rł "ję 7. tml11wajem, przy.-zem na- twarciu oo\yych katedr, Jak np. ka.-. 
stfJPll "ybuch zhirw!1ika henzyny. Sił- tedl' higjeny. (w) 
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Piotrkowska 91 if ... ..,łacje • w o ZI 
Godziny przy jęć dla interellentów 

od 10-12 Dwa wielkile z'ebrania narodłJwe - tatnie posiedzenie rady miejskiej - Klub Naro-
dowy nie brai w niem udziału - &S , 

Nocne dyżUD"Y aptek Powtórzone dla częśc,i nakładu I Klub Narodowy postanowił nie brat 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteld: Kac- udziału W tem posiedzeniu, tak że 

perkiewieza, Zg:el'ska 54. Sitkiewiczn, \ L ó ź (Tel wł.) O go dnie 18 od- schodzili sit jedynie radni z. opozyc1i. 
Kopel'nika 26. ZlIDdelewirza, Piotrkow- : było si~ w sOhot, ostatnie. posiedzenie Miny Żydów i ,,~anatorówlł były niewe­
ska 25. Bilar:;:k~ego. Przejazd 19. qP::l't: rady miejskiej. Na porządku dzien- 8.01e. 
Piotrko" 5k'1 19.3 (żyllo\',ska). Hyclltera I nym był tylko jeden punkt: odczytanie O tej samej godzinie Stronnictwo 
Lob0dy. 11 Listopada 86. pisma wojew dy o rozwiązaniu r1!dy Narodowe zwołało wielkie zebranie 

Pogotowie: TeL lC2-90. przez ministra spraw wewnętrZllyeh. wszystkich łódzkich !iół i plaC'Ó'Wak. 
Stra* Ogniowa: TeL 8. 

Wbrew dotychczasowej praktyce po- Zebranie to ze względu na brak w ł.o-
Teałł"Y łód..,kle siedzenie było tajne, t. J. niedopus2'c'łlO- dzi odpowiednio dużego lokalu, 'ktt'ry-

Teatr Letni Miejski (Piotrkowsk\l !lO) - no na nie nikogo z ludnośt;. mia$ta. by zdołał jednocześnie pomieścić 
godz. g w ... :\!uz\'lra na ulicy. ... 

Teat! Letni w parku Staszic:a god2J. 9, 
"Otello Pl'Z} c3z1o ki". 

Teatr Popularny - "A jednak musif;7 
sit: c)żenlć··. 

Ki!'Pa łódzkie 
Adria - :Metro - "Sztuka życia". 
BratnIa Strzecha - .. Ul" Ylabuzed

, 

Casino - "Dwie sieroty". 
Corso - ,.Uwodzicielka·'. 
Capiłol - .. Ja mam temperament". 
Czarv - .. :--Jaućz mnie koehać·· 
G.rand Kino - .;Wielki gracz". 
Mewa - .. Za pien18.1ze·. 
Miraż - ,;~rol'llel'stwo w Trynidad". 
Ludowy - ,.<:lekreta.1:ka. osobista". 
Oświatowy - ,,:\.I()l'd01'ca·' 
Palace - .. O~tatni s"gna!" 
P:rzed--'iośnie - ,.Skandal w Rudallesz' 

cie·'. 
StyloWV - "Przyjaciele i kochankowie" 
.. Mu2yka na ulicy" w dawne.t .. Baga­

teli", Dziś i codzi\illuie o ~odz. 9 wiecz. 

prze "tK " 
Ś w i ę t oc h ł O w i C e. - Meez nie­

dzielny zgromadził na boisku ,.Śląska" 
oko~'b 3000 widzów. 

Ś!a,zaey grali bardzo ambitnie. Szeze­
,e:ólnie tvły wyróżniły się, pOw:;Łrzymu­
l'ac Jjczne i niebezpieczne ataki gości. 
"ŁKS" zawiódł w ataku, nie potrafił 
bowiem mim-o d'Obrei f41'y w polu prze-

-łamać linji -obronnej gospooarzy, 
Po pauzie "Śląsk" zaczał okresami 

przeważać i w tym czasie zdobył jedy­
ną bramkl", która strzelił Bn;ła 

Tabelka ligowa 
Tabelka rozgrywek przedstaWia si~ 

z fł " 0:1 
obecnie następuią>c-o (w nawia5ach po­
dajemy iloŚĆ gier i stosunek bramek): 

t. "Pogoń" 13 o. (10, 27:13) 
2. "Garbarnia" 12 p. (9, 17:iOi 
3. "LKS" 12 p. (9. 17:12) 
4. "Ruch" 12 p. (10. 20:17) 
5. "Warta" 11 p. (9, 23:14.) 
6. ,.Wisła" 9 p. (9, 23:21) 
7. "Legja" 9 p. (11, 19:21)· 
8. "Polonja" 7 p (9, 10:20) 
9. "Śląsk" 7 p. (8, 12:22) 

tO .,Warszawianka" 4 p (8, 12:21) 
H. "CraeQvia" 4 p. (8, 8:17). 

na scence. dawne::;:o teatrzyku "Baga;te~li." Lek·klRat' .... tyczne (L); 400 m 1) Tyliński (L) 55,8,2) Mupd 
prz.y ul. Piotrkowskiet 94 wystawiana ięst,y . te (Ł) 57,2, 3) Lewandowski (Z) 59,2; 5000 
przez. Teatr ~lleiski an')Vi-e.sQla kome.di'l m"list'fZOstWIQ d'ruz· yn"'we m... 1) Polak (Ł) 16:46.1, 2) Wróblewski ,.Muzyka na ulicy~. \V kome.d.ii tej do li 'U 
łez rozsOJie~za pubHcznoi'<ć ",oM naszej I (L) 16:51.8, 3} Bielecki (S) 17:20.6; 110 
sceny ]\[jrhal Znicz W pierwszych zawodach z cyklu m płotki 1) Maciaszczyk l (S) 18,2. 2) 

Teat.r Letni w p~rkn Staszica. Dziś i spotkań o drużynowe mistrzostwo ?- Maciaszczyk II (8\ 20,1.3) Joss (L) 20,1; 
codziennie Q 1<01z 9 wiecz. w dalpzylO kręgu w lekkiej atletyce, spotkały SIę 4XI00 m 1) "ŁKS" 48,4, 2) "Zjerlnocze­
Ciągu grana jest do"kollal~ lcomedia IraIl . wczoraj kluby "ŁKS" ,.Zjednoczeni" i ni" 48,5. 3) "Sokół" 51,6; dysk 1) Bła-
cusTw :,Otello lJ:Zysz.:ośd". Powrót tram-' Sokół"-Łódź.' szczyk (L) 37, 2,·· Lewandowski (Z) 
walamI za n"!,;\lllOn \'. \ " Z 16 i k ń d'; 

Ofiarnryść Ł~dzi na ce:e L. O. P. p, i db ałw?c w
k 

kU e Ut oczono. łg . yz; n·ae 33,68, 3) Bystry (Z) 30,45; oszczep 
Łódzki Obwód Miejski L. O. P. P. p<)da ~e I (} Y SIę S O O yezce, prze ozony n 1) Bobiński (L) M,05 2) J 099 (Ł) 43,GO, 
niniei"'zem do wiadomości spo'ecz8lstw<1 następną. niedzielę· 3) Bystry (Z) 39,97; w da] 1) Pawlak (Z) 
wyn'ki finansowe .. XII THw'lnia LOPP": Dotychczasowa punktacja, która 626, 2) Macias7czyk (8) 622, 3) Bobiń-

\Vply',-...y: .Zl'ió,;-ka piepif:żna. .uliczna i już prawie napewno nie Ulegnie zmia- <lki (L' 6,08; WWYŻ t) Maciasu.zv1, (S) 
yv lokalaCh. ;:>080,.,0 zl: "sp~ze.d~z nalepe~ nie. prz;edstawia się następująco: 1 164 2) Joss (L) f6I 3} Paszkowski (L) 
l chorą':'le\\ek L~~P 1.74~lQ zI. ~pJy",y I "ŁKS" 9311 p., 2. "Zjednoczeni" 8.381 p ., 161' , 
z list ofiar no dZlen4. 7.1935 r. 8233.03 il; 3 c~k-I" lód' 7902 p .. W lIt·, po- . 

Wydatki: Materjal kwestarski (eamo. szczególnych konkurencyj przedstawia- Następne ~aw(}dy z tego cyldu odbę-
I'azem 14 587,93 zł. . "O'V o - z . .yn l I 
lociki metalo~'e, kiwatJd i sz.pPkf) 35'3~30 ją. się następu!ą.co: 100 m 1) Pawlak d~ się między zespołami "Gey·era", "Wi­
z1: \vyna;em i pI'zewóz pu<:.zek kweMar- (Z) 122 2) Bystry (Z) 3.) Paszkowski I my" i ,.INF.". 
s~~~OOrl:uk~n~~~.~n~~w~ ~~~'~'~~~~~~!!'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i lii"t ofiar 138.60 zl: osró'em 535J}fj z1. ~ 

Czvstv dochód wyniÓsł z:l.fem H, 052,.\3 
z.l (slownie zlotych crlerna':cie t -si~cy 
pięl.'dzie~!ąt dwa i 43 lIT), 

Ł6dzJd Obwód Miej~ltf L. O. P. P. poli­
kreśl a iąr. ten powatny rewltat ofiarnośd 
spolet'zf'ńi"h'lTa !ódzkie<rO na rZ6::'Z L. O. P. 
P., Składa llirrfei~7em \,"Fzy~tk[m Clfiaró-

Hulaszczemu tyciU słuiacej -złodziejki 
paloityla l~res policja 

wszystkich czołowych narodowców, 
musiało się odbyć w dwóch różnych 
punktach: 

Koła i lacówki z północnel części 
miasta zgromadziły się przy . ul. K1:a­
wieekiej. Przewodniczył tu p. Józef 
Dembiński, kierownik Koła Bałuty. -
Przemawiali pp. adw. Kow~lski wice­
prezes Antoni Czerniak, oraz radny 
KapczyńskL Na sali było okoJo 3500 
członków. 

Placówki i kola E południowej cz.­
ki miasta zgromadziły się w tym !la­
mvm czasie pxzy ul. Senatorskiej Ta 
przewodniczył członek zarządu okrę­
gewegQ adw. Jan SzweidIer, a przema­
wiali radni Aleksander Stol31ek, kpl. 
(lrzegorzak, oraz radny Antoni Belka. 
Zebranych około 3000 osób. 

Na porządku dziennym była spra~a 
oiezatwierdzenia nowego zarządu mill" 
sta oraz rozwiązanie rady miejskiej, 
""i:e~zcie stosunek Klubu Narod;}.~ngo 
do nadchodzącycb wyborów do Sejmu 
l Senatu, mająCYCh się odbyć według 
nowej ordynacji wyborczej. 

Na obu zebraniach uchwalone jed. 
noml'~lnie odpowiednie rezolucje, wy .. 
rat.ające gorące uznanie radnym &laro­
dowym za ich walkę o narodOWI) Łódź, 
oraz w sprawie niebranla udziału w 
wyborach. 

Słowarzyszeni,e kobi1et. •• 
grająCYCh w ka,rty 

L6 d Ź, 8. 7. - Wczoraj Starostwo 
Grodzkie w Łodzi zarzą,dlzilo likwidację 
Stowarzn,zenia Kobiet przy ul. Piotr­
kowskie; 70, ą'dzie pod płaszczykiem 
stowarzyszenia był prowadz.ony dom 
gry. 

Zazna('zyć naTeży, że lokal Stowarzv­
szenia Kobiet mieścił się w 8-pOkojo­
wem mieszkaniu przemysłowca Szepsa, 
przyczem Szepgowa była prezeska sto­
warzyszenia. 

DalSza reSorganizacJa ubezpieczal11J. -­
Od Itstopad:t dentyści równiet będą przyj­
mowali w !labinetach nrywatrrych. We 
wrześniu rb. ma nastąpić taka sama reot'­
p:anlzacja lecznictwa dentystyczneJZ'o. t. Z\v. 
dentyści, ia!;: lekarze. domowi. będą p'T'zvj­
mowali choryC'h w swych gabinetarh Dry­
watnycb. W kaMym domu wywiepzone 
zostaną kal'tId w"kazuiąre. do kł6r!'!!'/) 
dent~~sty lokatorzy tego domu I;l1ają się 
~W7tÓcić po 'Ilom'}c dentystyc~ daWt'om ~orące podzię.kowanie. Ł ó d t .. 8. 7. Przed paru dniami I była J.lCIProstu s: ,dziona . 

Z a r Z:fl d przybyła z Warszawy do Łodzi nie~aka u jej pOllrzednfego Ic:hlebodaw('y. 
L6dz:killogo Obwodu Miejskiego L. O. P. P. Irena Brzo'zowska z zawodu sŁużąca i Prócz zWYC'l'ajneJ kradzieży dapu- H"rorrika Sieradza 

Charb'ce r.;órn& raw. łódzki. W nie-. zamie.:zkała II swej przyjaciółki · przy ścila się Brrozowska szeregU. .oSZust.w 
dzielę ndia 30. 6. rb. pod przewo:iuir.vrern uL Śródmiejskiej. na jega szkodę ogółem na Opieka SIIoteczna. Do Opieki Srmlecz-
p. W. Bobowskiej odbYli] się x~braoie Tegoż dnia Brzozowska. zaprosiła. sumę akora 5('013 :d. nei na radzie miejsltiai PQwolano~ 'P. prof. 
StroDnict,va Narodowego, n.a Ict~rem.rert'- ową. przyjaciółkę do jednego z tutej- Dalej okazało się. że Brzozowska ~ Kolodzieisld~~o. p :Kawrorką Irenę i p, 
rat o sprawa.rh samorza1o\\ych I pO'łtVCZ- szych nocnych lokali o-dzie obie istotnie zLodzi wyjeocuała do \Varsza- d-rawą. Kemp:ń!'\ką (Żydówlcę). Na zastęp-
nych wy!!lo"nł p_ kpt. Gl'zezorzak. Zehra- •. • ' "'.. .. dn h l k l' r6w: p. J. LipiMka., p. F. Każmierską i p. 
nie zakońc7:cno okrzYkami na cześć Pol- młode kouely we~cło :dę bawlly wy, gdz:le w le Yffi-:z nocnyc o.a! Zylherberga (żyd) Podział miasta na 
ski Narodowej i R. Dmowskiego. I aj;. do rana. Rachunek, wynoszą.cy poznala pewnego zą.dnego w'l'azeń l okręlti przeprowadzi zarząd miasta. 

Urbn niewykor7YSfa.r .y w r!)"n k!>.len- kllk'aset złotych uregnlowa- pana, ty;lzi dostawcami hotelu. "Hotel War., 
derzowym przer~da. Izba cy'Wilna Sa.'iu ł a B r z o z o w s k a, tłumacząc, iż z którym wyjechała do Osłrdęki. sza wski" p. DuszkJewicza czyni zamówi e-
Najwyrszego ~dała nastę?u.iac~ Ol'zecze- otrzymała hiespodziewanie wielki spa- Przed wYia2'dem pocz:ynHI;l.. r,akupy w nia na dostę.w~ warzvw i ownców u Żyda 
ni~~ Pracowmk. który !lle skorzystaJ 'E dek po krewnym z Ameryki. Warszawie na sumę około 2.000 zł w 2:iemJJ<'·, "kie!Za i innych. 
na _ e:1;ne~o m~ urlopu _w CJa,~u ~oku ka.Ten- NastępnYCh kilka dni uplyn~ły rów- postaci strojów i biżuterji. Z Ostrolę- tyli egz~m!natorllm. "'l cec~u fryzj&< 
darzowego, me może ządać z tej przyczyn:y~ .. B rów e"'zamllJatorem na czeladruków tego 
dodatkowego wyna~rodzenia. Orzcczeh:e lllez wesol'G, poczem Brzozowska w'f- ki rz(}zo\,:~ka zdołała przedostać. się. I zawod~ iest Zyd Sznaper. ~Uodzie:1; czu­
powy:1;<:;ze położy kres wielu procesom za I Jechała rzekomo w celu uregulowaDla przez gran~cę de. l!rus Wschodmc~. je się tem bardzo upokorzoną i oburzoną. 
niewylwl'zystany urlop. ostatecznych formalności spadkowych !ec7 tamteJsza p·oltcJa ares~owała Ją I Z rady mieiskieJ. Na posiedzeniU ra-

Pog!łr~zenie w :rn:emylŚle. Sezon zimo- ' do Warszawy. Nazajutrz do tutejszy~h l oddała w r~ce władz polsktch. dy miefskief dn. 5 bm. powz.ięto m .. in. 
wy. w prz~myśle. wT6!:!ennicz1J.n ma się k 1! ! \vŁadz kryminalno-śledczych nadeszło Okazało się. że rzeczywiste nazwi- I uchwalę regulującą wysokoŚĆ opIat lar­
kanrowi I z te] .raclI dal~ Sl~ zau~'at~-c i piSlllO z \Varsz awy, polecające odnaJe- sko Brzozowskiej órzmi Suszczyń"ka i l marrznych i targowych na rzecz miasta 
pe~:ne. po!!orszeme w sta.me zutrurtnlelJ!'l. zienia Brzozowskiej t ł r i d()kume~tach I ad sLrag-anó,:" z pouzia}em tych~e na.g.rupy 
WIelkI przemysł bawełnIflnv w ostlltmm O .'J.' . I zos a o p zez n ą na w zale~no~cl od ,vymlal'U namIOtu l lako-
ty!!odniu zatrllonial w 30 fabrykach 39800 kazało S:lę, z .los~adana przez mą. sfa~sz.owll:ne. ści przedmiotów handlu. Uchwale tej 
robotników (.H')fj mniej niż w h7~odniu ub.). gotówka pochodzha me ze spadku po I Obecme BrzozowsKa przebywa w energicznie sprzeciWIli sif: radni żydowscy. 
Przemysł wetniam' zatrudniał nadal bez amerykańskim viujku, lecz więzieniu. 'Wiadomo, że na 181) stra!!an6\v około 120 
zmIAn 12220 robotników ,y la fabn~kacb, na.jbof!atr::zych posiadają Żydzi. Duże tt?ż 

Przeciw wc.ześ"iefszsmn 'tl3bier.amu .vmżenie wywarla uwaga burmistrza, p. 
or:ł~t nn Frndusz pracy. Z~odnie z par. ści \Vlaściciele nieruchomości domagają zuje na miesiąc lipiec rb. inż. Borsuka, ktÓl'Y na zebra niu oświad-
1'1 rozporzwlzenia do ustawy o Fundu<lz1J się, hy termin drugiego miesiąca po kw ar,· Spi!! wolnych lokali. W dnju 10 lipca rzył i s1:usznie. że. iak ustalił, to okolo 
Prac~· !Dz. Ust. 22 1933 poz. 176\ oplaty. no- taje został utrzymany przy placenrn oma- z inicjatywy zarządu miasta przeprow'!. 75 proc. oplat na rzecz miasta Jl1'zez były 
brane nrzez wlaścirjp'i niel'urhomoś'.'i od wianYCh opIat. (k.l dzona zostanie w Łodzi ankieta w sprawie zarząd nie pobiel·ano. 
komornel'!o, winny być wyniesione n<\ Ipóz- Ceky ~ykllIGW pierwszej pntneby. - wolnych lokali w nasze:m mieście. Na wniosek radnell.'o p. ?vL I\:ozlowslde-
niei w ci(\~u dru!!'e-:;o mieQiąC'''ł, po k\vnr - M.iędzyorganizacyjna komiSja zebrana dla 1<'0 (KI. Nar.) uch~"'alono ułożyć chodnik 
taIe. ~a który onT, lę pobrano. Obecnie sto ustalenia cennika orjentacyjnego na ar- Właśdcielom domów doręczane będą betonowy po dt'ugiej strnnie ul. Krakow-
wal·7."~zel1ifl włn<;ricieli nieruchomo~ci wy' tyku!y pierwszej petrzeby ustama, że 7:1, Rpecjalne kwestjonar,iusze, zawierające py- skiego Przedm. 
starity do Izbv Slotrbowei z wniol'tkiem (> sadnie:z.o ceny po~zczególnych artykułÓW tania odnośnie wielkości i polo~enia loka- Postanowiono rOv,·nież zaciągnąć po­
wydanie odnośnych zarzartzeń, wskazuląc, utrzymane musz& być na poziomie z czerw, lu, jak i ostatnio poTJieranego czynszu kG, życzkę na wykończenie budo", y szkoły 
że przepisy ornynac}i podatkoweJ nie ma ca, rb. Zniżone zostały ceny kartofli mlo, mornia.nego, daty, ad której lokal pozosta- nr. 3, uporządkowanie dołu biologicznego 
ją zasto'Oo\"ania VI' odniesieniu do opłat od dych na 7-8 fi:1'Oó'zy za kilo., cytryny (pod· je wolny Itd. Ankietą tą objęte są zarów- i nowego zbiornika. oraz cbłodni przy 
komorne/to na Funn.usz Pracy, jako rtani- wy:1;szone) z 12-15 gr za szttlly~ do 15--Z() no lokale mieszkalne, Jak i przemysłowo- lzeźni miej!"kiej, jako też uporządl<owanie 
Jly ~8moi"tnei i niE'stanowiąC'ei dodatlo! r groszy, Ol'az ceny masla znitono z 2,80 do handlowe. rzeczki Krasa wy, ul. Olendry Małe i Ka-
do państwowego podatlm od nieruchomo- 2,60 zł za 1 kg. Cennik powyższy obowią- liski ej. 

Prl ed p ł a t a ~~iO~~~ f.~~~;a;i~w r:::Pe~;~fi~\.~Ii~k~;eer~a~~~~~20.~W~;j: 
-------. - noozeniem do domu zł 2,20. Ha IIrowin('jj na pocztacb już z o,lnosze' 
r.:eID do r1nmu kwartninie 7.01. miesięcznie :!.34. pod opaską IrllelSil!t'znie w Pblsl:e zł 5.00 
'" mllych krajnc'h zł 5.00. Przy j-miu wydaniach tygodniowo k.osztuje .. Oredownik" miesiet'z, 
nie ~,:l;; z/ bez 1)dno.zenia do domu. \V razie wYlla,lków spowodowanych silą wy:i:szą. przeszk6d 
'" zak,adz,l' strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za ~tllrczenie pisma, a abOllJ!.ILci 
tuE: m/lją pl'awa domaga.nia sie niedOiOtarcronyeb Bume.rÓw lub odszkodowania. 

Ogłoszen ' a na stronie lI-1amowej 15 gr. na stronie (·Iamowej przy końcu tekstu 
l redakcyjnego 311 gr na stronie czwartej 50 gr. na stronie ,trugie-j GO gr. 

~=--~-- Przed wiailomogciami potocznemi 100 gr od l-łamowego mil;metra. 
Ogłoszenia skomplikowane z zastrzelten:em miejsc!) od pl.~zczeg6Inego wypadku 20% na.lwyżki. 
Drobne ogl{)szenia (najwyż"j 100 ał6w w telh 5 nagłówkowych) słowo nal1'/6wkowe (tłuste) 
13 gT. każde dalsze slowo 10 gr. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do gorlziny 
10.30. a do wyduó niedzielnych i świątecznych do godz. 10.15 rano. Za różnicę Olię.dzy ze$ta­
weru a wy,lokościa ogl06zenia. powsta.ła wskutek matrycuwania. wyrlawnictwo nie odpowiada. 

Red:!.ktor naczelny; Tadeu."z Powidzlti. - Redaktor oopowiedzialny Andrzej Treila z Poznania. - Z .. wszy9tk:ie wiadvmo:<cl i artykl1.!y z at. LodZl odpHwia.da Leon ·frella. Łódź. Piotrkowska 111. 
- Za ogto&zenia i relrlamy odpowiada administracja w osobie p. Antonieiio L'JŚniewicza w Poznaniu. Nieza0l6wionycb rękovis6w redakcja nie zwraca, 

Wychodzi oodzierurie z wyjątkiem niedziel i tłw!4t \ll'OCZYst:vC!h z data na dmeń nutellny. Włdawnictwu Drukarnia Pulska S. A. w Poznaniu. jlw. Marcin 10. 

Telefcny: 44.til, U-76, S3-01. 35-24. 35-25; ł()..72. w nietbiel~ iwięta. l pÓZnym wiilczorem tytko 40~72. P. K. o. Poznań nr. 200 lł9. 



• In ro 
W erze niemego filmu nie można było 

sobie wyobrazić, aby aktor taki, jak Bing 
Crosby zrobił karjerę. 

A jednak ••• 
Bing Crosby zawsze marzył o scenie. Nie 

myślał jednak, że marzenia jego kiedykol­
wiek si~ zrealizują. Jako młody chłopiec 
hrał udział w przedstawieniach szkolnych. 
Gdy jednak otrzymał rolę Juljusza Cezara 
w 8ztuce Szekspira pod tym samym tytu­
lem ••• karjera jego skończyła się. Odtwa­
rzał właśnie scenę zabójstwa Cezara ..• kur­
tyna powoli opuszczała się na dół, kiedy 
Bing zorjentował się, że spadnie mu ona na 
głowę. Najspokojniej przeniósł się na inne 
miejsce .•. 

Publiczność, zamiast wzruszyć się do głę­
bi tragedją szekspirowską ••• wyła ze śmie­
chu. 

Rodzice przyszłego gwiazdora filmówego 
tyczyli sobie, by został prawnikiem. Bing 
wyjechał na uniwersytet i wstąpił na prawo. 
Nie zdradzał wielkiego zamiłowania do 
nauki i nie interesował się specjalnie spor­
tem. Na uniwersytecie Gonzaga spotka! 
pewnego Amerykanina nazwiskiem AJ Rin­
ker. Rinker gra! na różnych instrumentach, 
śpiewa! • .• Potrafił namówić Binga i za/o­
żyli we dwójkę orkiestrę. 

Orkiestra ta miała duże powodzenie, tak, 
że Bing i Al rzucili studja i zaczęli wędrów­
kę po miastach amerykańskich. Przyhyli 
wreszcie do Hollywood. Tu występowali 
w Tent Cafe, gdzie zetknęli się z Paulem 
Whitemanem. Znakomity dyrygent zaanga­
żował Ala i Binga do swej orkiestry jako 
wokalistów . . Trzecim wokalistą został Harry 
Barris. 

Tak zaczęła się karjera Binga. W 1930 
roku trójka przybyła wraz z zespołem Whi­
temana do Hollywood, gdzie wystąpili w fil ­
mie "Król jazzu". Cudowny klimat kalifor­
nijski tak przypadł im do gustu, że wystą' 
pili z zespołu Whitemana i zaczęli wystę­
pować w modnej restauracji Cocaauut Gro· 
ve. Bing zaczął śpiewać solo. Dostał enga­
gement do radja, gdzie otrzymywał królew­
ską gażę. Płyty I1a.śpiewane przez Binga 
miały kolosalne powodzenie_ 

WIeszcie producenci filmowi zwrócili na 
niego uwagę. Bing dostał rolę w filmie wy­
twórni Paramount p. t. "Spełnione marze­
nia", następnie wystąpił w szeregu filmów, 
jak: "Świat słucha", "College humor". Osta­
tnio Bing nakręcił dwa filmy: "Miłość dla 
początkujących" :t Miriam Hopkins oraz 

la znów· led obJektVfllem aparatu 
"Wielka księżna chłopiec hotelowy" 
z Kilty Carlisie. 

Bing jest jednym z najlepiej zarahiają­
cych aktorów w 'Ameryce: Prócz dużej ga­
ży, jaką otrzymuje z Hollywood, dostaje 
jeszcze honorarja za występy w teatrze, 
płyty gramofonowe i występy radjowe. 

Jak dawniej w niemych obrazach - na· 
pisy, tak później w filmach mówionych dja­
logi stały się plagą kina. N'admierne obcią­
żenia obrazu dźwiękowego djalogami pocią­
ga w konsekwencji osłab.enie tempa akcji, 
pozbawia film nieodzownego, istotnego atu­
tu - rucbu. Film, w którym nie ma Dale' 
żytego tempa jest poproBtu - nudny! 

Marleno Dietrich znów c:::!lru;e 

public:moJć w najno/('szym swoim filmie reżyserji S,ternL erp;a p. t. 
"KoprJs his:::p(oi .• J.i". Film (en, jak donoszą::: Ameryki, stał ,·;i l; Idei· 
l.-im sukcesem. Niebawem ujrzymy go róll'n;ei: na na~;:;ych el.-riJilach. 

W trzech słowach ... 
• .. Charles Laugthon, niezlIpomniany od· 

twórca "Henryka VIII" , zaangażowany zo­
stal przez wytwórnię .,.,Metro" do nowego 
filmu, realizacji Franka Lloyda p. t. "Mu­
tiny on the Bounty'" Partnt;rami Laugthona 
SIj Clark Gable i Montgomery. 

• •• Reżyser Ryszard Bolesław~ki przystą­
pi wkrótce do nakręcania nowego filmu_ 

. w którym wystąpią Franchot. Tone, Maureen 
O'SuIlivall i Lewis ·Stone. . 

• .• LiolleJl Barrymore, Chester Morria 
i Lewis Stone - oto obsada nQwego obrazu 
p . . t. "Public ~eJ;o Nr. ·1", w ' którym rolę 
kobiecą wykonlI" Jean Arthl,lr: 

! 

To teł z Iliemałą satysfakcją notujemy 
fakt, że w Ameryce powstał obecnie wielIci 
film, w którym djalogi .nie przekraczają 
200 słów! Jest to zdaje się rekord, jeśli 
chodzi o ekonomję djalogu. 

Obraz ten p. t. "Mala" realizowany jest 
przez wytwórnię Metro.Goldwyn.Mayer. Bo­
haterem filmu jest Mala, odtwórca roli głów. 
nej w "Eskimo". Akcja "Mali" rozgrywa się 
na tłe zagin~onej wyspy oceanu Indyjskięgo. 
Reżyser Ryszard Toorpe wraz z doskonale 
wyp06a~oną wyprawą starał się oddalić jak 
najbanlzi .. j od miejsc cywilizowanych, aby 
uzyskać naprawrll" au tentycznI" uie~fałszo­
\Ilsną pi .!rwolllo"Ć, 

"MDła-- OSIlU: O aa tle powieści Hermana 
Melwill c. J ohn Fanow. który przez wiele 
lat przebywa! wśród polinezyjczyków, doko­
na. filmowej p, zeróbki scenarjusza_ 

Mila platynowa gwiazda Universalu, Reue 
Davies, należąco dziś do najpopularni?]szych 
w Ameryce artystek filmow ych. Wys/ępuje 
ona obecnie w lilmach wytwórn i Warner-

Bros. 

Podobno do najweselszych i rlajmilszych filmów należy z nowej arllerykańsldej 
produkcji komedjo. r>. t ... Mie,dzy nami nic nie było", nakręcona przez !IIyttDÓ"';' 

UniversaL .; Illary t:lli-& i Carl Brisson'em w rolach glównyc4 -

Znana wytwórnia wiedeń.slw Sascha ukońc:::yła ostatnio zd;ęcia do wielldego i bardzo 
mtere~lliącep;o filmu kostjum,owello, zatytułowanego "To tylko komedjant", a opar­
te/{o na motywach z słynnej komedji S:::ekspira p. t. "Poskromienie złośmcy". Oto 
!t:eJIQ" u,o·lilmu: Chruel Mardayn jako ksił:źnicz/M oraJ dwukrotnie- Rudoli FONter 

to podw6jnej roli kaięcia i wędrownelo aktor", 




